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I. R O L A  I M I E JS C E  S T O W A R Z Y S Z E Ń  K A T O L IC K IC H  
W Ż Y C IU  I P O S Ł A N N IC T W IE  K O Ś C IO Ł A

P rze ż y w am y  szczegó ln y  m om en t h isto ry czn y  w  ży c iu  K o śc io ła  w  P o l­
sce. K o śc ió ł, po la ta c h  u c isk u  i p rze ślad o w a ń , o d z y sk u je  w o ln ość  i w ew n ę­
trz n ą  sw o b o d ę  o rg an izo w a n ia  sw o je g o  ży cia . Je d n y m  ze zn ak ó w  w oln ośc i 
je s t  w  ty m  cza sie  p o w ró t n a u c z a n ia  re lig i i  do  szk ó ł p u b liczn y ch  w  P o lsce .

Je d n y m  z a ś  z p ie rw szy ch  zn ak ó w  u c isk u  i ch ęci zn iew o len ia  K o śc io ła  
p o lsk ie g o  b y ło  p o zb aw ien ie  go  k a to lic k ic h  o rg a n iz a c ji  lu d z i św ieck ich . N a ­
s tą p iło  to ju ż  w e  w rze śn iu  1939 ro k u , po w k ro czen iu  w o jsk  h it le ro w sk ich  
i so w ieck ich  do P o lsk i. P o  zak o ń czen iu  I I  w o jn y  św ia to w e j o rg a n iz a c je  k a ­
to lic k ie  zaczę ły  się  p on ow n ie  o d rad z ać . W ro k u  1949 z a żą d an o  ich  o f ic ja l­
n e j r e je s t r a c j i  i p o d p o rząd k o w an ia  k o n tro li p a ń stw o w e j. K o śc ió ł n a  to n ie  
m óg ł się  zgodzić. T a k  w ięc, k a to lic k ie  o rg a n iz a c je  lu d z i św ieck ich  p rz e sta ły  
istn ieć . Ic h  człon kow ie  b y li p rze d m io te m  szy k an , a  n aw e t a re sz to w a ń  i to r­
tu r  (por. S o d a lic je  M ariań sk ie ).

W re z u lta c ie  p rzez  la t  50 K o śc ió ł p o lsk i m u s ia ł  s ię  o b y w ać  b ez  w sp o m n ia­
n ych  o rg an iz a c ji . N ie  p o z o sta ło  to bez w p ły w u  n a  d a w n ie jsz e  i w sp ó łcz e s­
n e  ży cie  K o śc io ła . Je d n y m  z u je m n y c h  sk u tk ó w  tak ie g o  s ta n u  rzeczy  (tzn. 
b ra k u  o rg a n iz a c ji)  je s t  poczu c ie  p o w sta łe  u  k s ię ż y  o raz  u  św ieck ich , że 
K o śc ió ł  i n a  p rzy sz ło ść  m ó g łb y  się  o b e jść  bez k a to lic k ic h  o rg a n iz a c ji . C o 
w ię c e j, u  w ie lu  k a p ła n ó w  z o sta ła  zagu b io n a , w  d u że j m ierze , u m ie ję tn o ść  
d ia lo g u  i w sp ó łp ra c y  ze sam o d zie ln y m i o rg a n iz a c ja m i k a to lik ó w  św ieck ich . 
T e j u m ie ję tn o śc i d ia lo g u  i w sp ó łp ra c y  b ęd z ie  trz e b a  u czy ć się  n a  now o.

T y m c z ase m  z a ś  w y p ra co w a n a  p rzez  S o b ó r  W a ty k ań sk i I I  o raz  p rzez  
V II  Z w y c za jn y  S y n o d  B isk u p ó w  (1987) k o n c e p c ja  K o śc io ła  ja k o  „k o m u n ii”  2, 
a  w ięc  ja k o  d o sk o n a łe j w sp ó ln o ty , d o m a g a  się  ju ż  obecn ie  i d o m a g a ć  się  
b ęd z ie  co raz  b a rd z ie j w  p rzy sz ło śc i w ła śn ie  te j u m ie ję tn o śc i d ia lo g u  i w sp ó ł­
p r a c y  w sz y stk ic h  człon ków  K o śc io ła . D la  w y raż e n ia  się  K o śc io ła  ja k o  „k o ­
m u n ijn e j” w sp ó ln o ty  w iern y ch  o rg a n iz a c je  k a to lic k ie  w iern y ch  św ie ck ich  są  
b ard zo  w ażn y m  czy n n ik iem  w sp o m a g a ją c y m 2 p oczu c ie  „k o m u n ii” .

W tym  k o n te k śc ie  n a le ży  ro zw aży ć  n a jp ie rw  ro lę  sto w a rzy sze ń  i ru ch ów  
k a to lic k ic h  w  życiu  k o śc ie ln ym .

1. S to w a rz y sz e n ia  i ru ch y  odn ow y w e w sp ó łcze sn y m  K o śc ie le

W edłu g  n a u k i S o b o ru  W a ty k ań sk ie g o  II , w iern i m a j ą  p r a w o  t w o ­
r z e n i a  z r z e s z e ń  k a t o l i c k i c h  czy  to d la  o so b iste g o  u św ię c a n ia  się, 
czy  to  d la  d z ia ła ln o śc i e w a n g e liz a c y jn e j, czy  d la  odn ow y  p o rzą d k u  d o czes­

1 P o r. C h r i s t i f id e le s  la ic i  n. 19— 20.
2 T a m ż e ,  n. 29.



n ego  o raz  re a liz o w a n ia  d z ie ł m iło śc i b liź n ie g o 8. W y n ika to z fa k tu , że czło­
w ie k  je s t  ze sw e j n a tu ry  is to tą  sp o łeczn ą , a  tak ż e  stąd , że „ sp o d o b a ło  się  
B o g u  z jed n o czy ć  w ie rzący ch  w  je d e n  lu d  B o ż y  i ze sp o lić  w  jed n o  c ia ło ” 
(D A  18). T a k  w ięc, ap o sto ls tw o  ze sp o ło w e  o d p o w iad a  d o sk o n a le  ta k  lu d zk im , 
ja k  i c h rz e śc ija ń sk im  w y m o go m  w iern ych .

W ielk ie  zn aczen ie  s to w a rzy sze ń  k a to lic k ic h  p o le g a  n a  tym , że „n io są  
one pom oc sw o im  człon ko m  i p r z y sp o sa b ia ją  ich  do a p o sto ls tw a , odp ow ied n io  
u s ta w ia ją  ich  p rac ę  a p o s to lsk ą  i k ie r u ją  n ią  tak , że o w ie le  w ię c e j m ożn a 
s ię  po  n ie j sp o d z iew ać  ow oców  n iż g d y b y  k a ż d y  d z ia ła ł  n a  w ła sn ą  rę k ę ” 
(D A  18).

W ob ecn ych  z a ś  w a ru n k a c h  —  ja k  n au c z a  S o b ó r  —  je s t  rze czą  „ z g o ł a  
k o n i e c z n ą ,  b y  w  z a s ię g u  d z ia ła ln o śc i lu d z i św ieck ich  u m acn ia ło  się  a p o ­
sto lstw o  w  fo rm ie  ze sp o ło w e j i zo rg a n iz o w an e j; ty lk o  b ow iem  przez  śc is łe  
ze sp o len ie  s ił  d a  się  w  p e łn i o s ią g n ą ć  ce le  d z is ie jsz e g o  a p o s to ls tw a  i ob ro­
n ić  sk u te czn ie  je g o  o w o ce” (D A  18).

A d h o r ta c ja  p o sy n o d a ln a  C h r i s t i f id e le s  l a ic i  (z 1988 r.) a k c e n tu je  szcze­
gó ln ie  r a c ję  e k le z jo lo g icz n ą  z rze sza n ia  s ię  w iern ych , k tó r ą  je s t  „ z n a k  
w s p ó l n o t y  i j e d n o ś c i  K o ś c i o ł a  w  C h r y s t u s i e ” 4. P rzez  ten  
b ow iem  zn ak  o b ja w ia  się  K o śc ió ł  ja k o  „ k o m u n ijn a ” w sp ó ln o ta  w ie r n y c h 5.

M a ją c  to  w sz y stk o  n a  u w ad ze , tak ż e  n ow y  K o d e k s  p r a w a  kan o n iczn ego  
u z n a je  p raw o  w sz y stk ic h  człon ków  K o śc io ła  do „sw o b o d n ego  z a k ła d a n ia  s to ­
w arzy sz e ń  i k ie ro w a n ia  n im i d la  ce lów  m iło śc i lu b  pob o żn ośc i a lb o  d la  
o ży w ien ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  p o w o łan ia  w  św iecie , a  tak ż e  o d b y w a n ia  ze b ra ń  
d la  w sp ó ln ego  o sią g n ię c ia  tych  c e ló w ” 8.

Z p r a w a  tego  k o r z y s ta ją  i k o rz y s ta li  k a to lic y  ju ż  od  w ie lu  la t. W zw iąz ­
k u  z tym  z in ic ja ty w y  tak ż e  i lu d z i św ie ck ich  p o w sta ło  w  K o śc ie le  dużo 
zrze szeń  n a jro z m a itsz e g o  typ u .

W c za sac h  n a jn o w szy ch  —  ja k  to  s tw ie rd z a  a d h o r ta c ja  C h r i s t i f id e le s  
la i c i  —  „z ja w isk o  z rz e sz a n ia  s ię  k a to lik ó w  św ieck ich  ożyw iło  się  i p rzy b ra ło  
c h a ra k te r  szczegó ln ie  zróżn icow an y . J e ś l i  b o w iem  zrze szan ie  się  w iern y ch  
było  zaw sze  z ja w isk ie m  w  ja k iś  sp o só b  ob ecn ym  w  h is to r ii  K o śc io ła  — 
o czym  św ia d c zą  po d z iś  d z ień  ro zm a ite  b ra c tw a , trzec ie  z ak o n y  i s to w a rz y ­
sze n ia  —  to n iezw y k łe  ożyw ien ie  w  te j d z iedzin ie  n a stą p iło  w  c za sac h  n a j­
now szych , k ie d y  to p o w sta ły  i  ro zsze rz y ły  się  liczn e  i b ard zo  zróżn icow an e 
fo rm y  zrze szeń : s t o w a r z y s z e n i a ,  g r u p y ,  w s p ó l n o t y  i r u c h y .  
M ożem y w ięc  m ów ić o n o w e j ep o ce  zrze szeń  k a to lik ó w  św ie c k ic h ” 7.

O becnie is tn ie ją c e  z rze sze n ia  la ik a tu  ró żn ią  się  b ard zo  zn aczn ie  m ięd zy  
so b ą  pod w zg lęd em  o rg a n iz a c ji ,  m etod  w y ch o w an ia  człon ków  o ra z  pól, czy li 
tere n ó w  d z ia ła n ia . N ie k tó re  z n ich  d z ia ła ją  n a  p łaszczy źn ie  d ie c e z ja ln e j, 
in n e n a  p łaszczy źn ie  k r a jo w e j czy  n aro d o w e j, a  je szcze  in n e o b e jm u ją  
sw o im  z a s ię g ie m  w ie le  k r a jó w  i ko n ty n en tów . N a  szcze g ó ln ą  u w ag ę  z a s łu ­
g u ją  k a to lic k ie  o rg a n iz a c je  (lu b  ru ch y ) m ięd zy n arod o w e , o g a rn ia ją c e  n ie ­
k ie d y  sw o im  z a s ię g ie m  c a ły  św ia t. Z w ró c ił n a  n ie  sw o ją  szc z e g ó ln ie jsz ą  u w a ­
g ę  S o b ó r  W a ty k ań sk i I I 8 i  z a le c ił  je  w  szczeg ó ln y  sp o só b  p o p ierać . W spół­
p r a c u ją  one dość  często  z ró żn y m i w y p se c ja liz o w a n y m i o rg an a m i O rg a n iz ac ji  
N aro d ó w  Z je d n o c z o n y c h 8. M ięd zy n aro d o w e  o rg a n iz a c je  k a to lic k ie  o trzy m u ­
ją  —  po sp e łn ie n iu  w y m a g a n y c h  w aru n k ó w  —  od ręb n e  za tw ierd zen ie  ze

3 P or. D A  n . 18, 19; D M  32, 41; D B  17; D W C H  8.
4 C h r i s t i f id e le s  l a ic i ,  n . 29.
5 T a m ż e .
8 K o d e k s  P ra w a  K an o n iczn eg o , k an . 215.
7 P o r. C h L  n. 29.
8 P or. D A  21.
9 W ięce j n a  ten  te m a t  E . W e r  o n, A p o s to ls t w o  K a t o l ic k ie ,  P o zn ań  1987, 

51— 57.



stro n y  S to lic y  Ś w ię te j.  N a d  w sz y stk im i o rg a n iz a c ja m i a p o sto ls tw a  św ieck ich  
sp r a w u je  o p iek ę  p o so b o ro w y  o rg an  S to lic y  Ś w ię te j,  a  m ian o w ic ie  P a p ie sk a  
R a d a  ds. Ś w ie c k ich  10.

P a p ie sk a  a d h o r ta c ja  C h r i s t i f id e le s  l a ic i ,  m ó w iąc  o ró żn ych  fo rm a c h  
zrzeszon ego  u cze stn ic tw a  lu d z i św ie ck ich  w  ży ciu  K o śc io ła , w y m ie n ia  cztery  
fo rm y  zrze szeń  k a to lic k ic h , k tó ry m i s ą :  s t o w a r z y s z e n i a ,  g r u p y ,
w s p ó l n o t y  i r u c h y 11. S p ró b u je m y  je  tu ta j  b liż e j o p isać .

T a k  w ięc  p rze z  „ s t o w a r z y s z e n i a ” ro zu m ie  się  w sz e lk ie  fo rm a ln e  
o rg a n iz a c je  k a to lic k ie , d z ia ła ją c e  n a  p o d staw ie  za tw ierd zon ych , w y raźn ie  lub  
n iew y raźn ie , p rzez  w ład zę  k o śc ie ln ą  sta tu tó w , z u w zg lęd n ie n ie m  zw y kły ch  
fo rm  o rg an iz a c y jn e g o  d z ia ła n ia  ( ja k  za rząd , sp ra w o z d a n ia , try b  o d b y w an ia  
p o sie d ze ń  itp ).

Z k o le i „ g r u p  y ” s ą  to  m n ie j zo rgan izo w an e  z rze szen ia , d z ia ła ją c e  n a  
z a sad z ie  p e w n e j sp o n tan iczn o śc i ich  człon ków . Z az w y c z a j ro zró żn ia  się  
g r u p y  fo rm a ln e  i n ie fo rm aln e . P o  S o b o rze  W a ty k ań sk im  II  w y stąp iło  m a so ­
w e z ja w isk o  tw o rzen ia  s ię  ró żn y ch  b a rd z ie j lu b  m n ie j zo rgan izo w an y ch , czy  
n aw e t zu pełn ie  lu źn y ch  g ru p  w iern ych , m a n ife s tu ją c y c h  sw o je  stan o w isk o  
w  ró żn y ch  p ro b lem ach  k o śc ie ln y ch . N ie k tó re  z tych  g ru p  m ia ły  lu b  m a ją  
c h a ra k te r  k o n te s tu ją c y  w  sto su n k u  do p o czy n ań  w ła d zy  k o śc ie ln e j; in n e n a ­
to m ia s t  p o w sta w a ły  w  ce lu  p o p a rc ia  in ic ja ty w  h ie r a r c h i i12.

Z g ru p a m i p o p ie r a ją c y m i p o słan n ic tw o  K o śc io ła  so lid a r y z u ją  s ię  tzw . 
„ w s p ó l n o t y  k o ś c i e l n e ” , zw an e  często  p o d s t a w o w y m i .  U p rzy w i­
le jo w a n y m  tere n em  p o w sta w a n ia  w sp ó ln o t p o d staw o w y ch  s ta w a ły  się  te 
zw łaszc z a  K o śc io ły , w  k tó ry ch  zazn aczy ł się  b r a k  po w o łań  k a p ła ń sk ic h  ( ja k  
np. w  k r a ja c h  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j) .  B r a k  ten  zm u sz a ł lu d z i św ieck ich  do 
b a rd z ie j trw a łe g o  w sp o m a g an ia , lu b  n a w e t  za stę p o w a n ia , k a p łan ó w  w  d z ia ­
ła ln o śc i d u sz p a s te r sk ie j,  a le  tak ż e  i c h a ry ta ty w n e j o raz  sp o łeczn e j. W spól­
n o ty  p o d staw o w e  z o sta ły  w  n iek tó ry ch  k r a ja c h  o f ic ja ln ie  u p o w ażn io n e  do 
p ro w ad z en ia  za stę p c z e j (za k a p łan ó w ) d z ia ła ln o śc i d u sz p a s te r sk ie j  w  celu  
za p e w n ie n ia  w iern y m  n iezb ęd n eg o  m in im u m  o p ie k i r e lig i jn e j.  T a k ż e  w  n ie ­
k tó ry ch  k r a ja c h  m isy jn y c h  p om oc ta k ic h  w sp ó ln o t p o d staw o w y ch  o k azu je  
się  b a rd zo  p o trzeb n a , a  n aw e t i ko n ieczn a .

Od ty ch  fo rm  z rze sza n ia  s ię  w iern ych , o d rę b n ą  i n o w ą p o sta ć  sta n o w ią  
„ ru c h y ” od n ow y  k o śc ie ln e j. T rz e b a  im  p o św ięcić  n ieco  w ię c e j u w ag i.

N a le ży  tu  zazn aczyć , że  r u c h y  o d n o w i c i e l s k i e  n ie  s ą  je d n a k  —  
ja k b y  s ię  to m ogło  w y d a w a ć  —  ja k ą ś  ab so lu tn ą  n o w o śc ią  w  ży ciu  K o śc io ła . 
P a tr z ą c  n a  d w u ty sięczn e  d z ie je  k o śc ie ln e , trz e b a  stw ierd z ić , że w  k a ż d e j 
ep oce  p o ja w ia ły  się  p r ą d y  i ru ch y  odn ow y, k tó re  n a stę p n ie  w y w ie ra ły  lu b  
n aw e t je szcze  do n aszy ch  c za só w  w y w ie ra ją  zn aczn y  w p ły w  n a  życie  K o ś ­
c io ła  13. N ie k tó re  z ty ch  ru ch ó w  p rzech o d z iły  n a  p o z y c je  h ere ty c k ie ; inne 
z a ś  u tr z y m y w a ły  s ię  w  g ra n ic a c h  p raw o w ie rn o śc i k a to lic k ie j  i d a w a ły  n ie ­
k ie d y  p o c z ą te k  ró żn y m  zakon om , ja k  n p. w  śred n io w ieczu  zakon o w i f r a n ­
c isz k a ń sk ie m u  i d o m in ik ań sk ie m u . N a  p o cz ą tk u  epo k i n o w o ży tn e j zrodził 
s ię  ru ch  so d a lic ji  m a r iań sk ic h , k tó ry  p rz e trw a ł do n asz y c h  c za só w  i w y w ie­
r a  n a d a l  d u ży  w p ły w  n a  fo rm a c ję , zw łaszc z a  in te lig e n c ji k a to lic k ie j.

O d cza só w  p ie rw sz e j w o jn y  św ia to w e j z a c z y n a ją  p o w sta w ać  ru ch y  b a r ­
d z ie j m aso w e , o g a rn ia ją c e  sze ro k ie  k rę g i w iern ych , ja k  n p . ru ch  ap o sto lsk i 
z  S z e n sz ta t  (r. 1914). W  c z a s ie  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j w e  W łoszech  p o w ­
s ta je  ru ch  F o c o la r in i (1943). Z a ra z  po w o jn ie  p o ja w ił  się  w  H isz p an ii (1947 r.) 
ru ch  C u rsillo . W zw iązk u  z S o b o re m  W a ty k ań sk im  II  p o w sta ło  du że  oży­

10 P o r. ta m ż e ,  55— 57.
11 C h L  n. 29.
12 W ięce j o ty m  p isze  E . W e r  o n, A p o s to ls t w o  k a to l ic k ie ,  dz. c y t ., 37.
13 O ru ch ac h  odn ow y E. W e r  o n, w : Z y c ie  w e d le  D u c h a ,  P o zn ań  (P allo -  

ttin u m ) 1987, 139— 214.



w ien ie  re lig ijn o śc i. N a s tą p ił  ja k b y  n ow y w y ró j ru ch ó w  odn ow y, tak ic h  ja k :  
ru ch  N e o k a te c h u m e n atu  (1964), ru ch  od n ow y  w  D u ch u  Ś w ię ty m  (1967 r.). 
N a  p ie rw szy m  o g ó ln o k o śc ie ln y m  k o n g re sie  ru ch ó w  o dn ow y  w  ro k u  1981 
(w  R zy m ie) re p re ze n to w an y ch  było  ju ż  21 różn ych  ru ch ó w  odnow y. W a k ­
tac h  tego ż  k o n g re su  zazn aczon o , że n ie  je s t  to  w y k a z  p e łn y  w sz y stk ic h  r u ­
chów , gd y ż  z w ie lu  k r a jó w  (np. z tzw . b lo k u  w sch o d n iego ) n ie  m o g li n a  
k o n g re s  p rzy b y ć  p r z e d s ta w ic ie le 14. N a  d ru g im  k o n g re s ie  w  ro k u  1987 lic z b a  
p rz e d sta w ic ie li  ru ch ó w  n ie  u le g ła  w ię k szy m  zm ian om .

D la  n a s  w ażn e  je s t  p y ta n ie : c z y m  r ó ż n i ą  s i ę  r u c h y  o d  i n n y c h  
z r z e s z e ń  k a t o l i c k i c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o d  s t o w a r z y ­
s z e ń ?

N a jo g ó ln ie j m o żn a b y  od p o w ied z ieć , że ró żn ica  p o le g a  n a  sto p n iu  n a s y ­
ce n ia  e lem en tem  o rg a n iz a c y jn y m  (io rm a m i o rg an iz a c ji) . Otóż, b ez  w ątp ie n ia , 
n a jw ię c e j e lem en tu  z o rg a n iz o w an ia  m a ją  s to w a rzy sze n ia ; k o le jn o  m ożn a  tu  
u sze reg o w ać : g ru p y , w sp ó ln o ty  o raz  ru ch y .

R zecz to g o d n a  o d n o to w an ia , że g ru p y , w sp ó ln o ty  i ru ch y  p o ja w ia ły  się  
w  o sta tn ic h  d z ie s ię c io le c iac h  w  ży ciu  K o śc io ła  ja k o  p ew ien  ro d z a j sp rz e c i­
w u  przec iw k o  d a w n ie jsz y m  (p rzed sob o ro w y m ) p rze ro sto m  w  o rgan izo w an iu  
ży c ia  re lig ijn e g o  w iern y ch  (np. p rzec iw k o  n ac isk o m  w  z a p isy w a n iu  się  n a  
człon ków  A k c ji  K a to lic k ie j,  L e g io n u  M a ry i itp ). W zw iąz k u  z ty m  zaczę ła  
po  So b o rze  W a ty k ań sk im  II  m a le ć  lic zb a  za p isó w  do trad y c y jn y c h , w ie lk ich , 
fo rm a ln y c h  sto w arzy sze ń , a  z a c zę ła  g w ałto w n ie  w z ra s ta ć  ilo ść  w sz e lk ie go  ty ­
p u  g ru p  n ie fo rm aln y ch , lu źn y ch  w sp ó ln o t o raz  ru ch ów , k tó re  n a  ogó ł n ie  
m ia ły  w ięz i o rg an iza c y jn y c h  lu b  po czątk ow o  w  b ard zo  n ie w ie lk im  z a k re ­
sie

W ażn ym  e le m e n te m  a tra k c y jn o śc i  ru ch ó w  odnow y, zw łaszc z a  d la  m ło ­
dzieży , by ło  po łożen ie  g łó w n ego  n a c isk u  n a  w y ch o w an ie  re lig ijn e . K a ż d y  
z p o ja w ia ją c y c h  się  ru ch ó w  p ro p o n o w ał now e, c iek aw sze  od d aw n y ch  o r g a ­
n iz a c ji , m e to d y  w ych ow aw cze . N p. ru ch  S z e n sz ta c k i z a o fe ro w a ł m eto d ę  a s-  
cezy  o rg an ic zn e j, ru ch  C u rsillo  trzy d n io w y  k u rs  w ia ry , ru ch  F o c o la r in i m e ­
to d ę  M a riap o li, ru ch  S w ia t ło -Ż y c ie  c z te rn asto d n io w e  re k o le k c je , ru ch  N eo­
k a te c h u m e n atu  z a p ro g ra m o w a ł po w ró t do zo b ow iązań  ch rztu  itp .

Je sz c z e  in n ym  p o w o d em  a tra k c y jn o śc i  ru ch ów  je s t  c a łk o w ita  sw o b o d a  
w e jśc ia  o raz  w y jśc ia  z ru ch u , b ra k  s ta ły c h  w ięzów  o rg an iz a c y jn y c h  i  j a ­
k ie g o k o lw ie k  p rzy m u su  o rg an iza c y jn e g o .

Z  ty ch  je d n a k  e lem en tó w  a tra k c y jn o śc i  w y n ik a ją  tak ż e  p e w n a  n ie s ta b il­
n ość  o ra z  in n e s łab e  s tro n y  ru ch u , k tó ry ch  ła tw o  m ożn a się  d om y śleć .

M a ją c  n a  u w ad ze  tę, dość  p o b ieżn ą  c h a ra k te ry sty k ę  sto w a rzy sze ń  oraz  
w sp ó łcze sn y ch  ru ch ó w  odn ow y, m ożn a w y p ro w ad z ić  s tą d  w n io sek , że s to ­
w arz y sz e n ia  p rzez  sw e  fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  za b e z p ie c z a ją  w ię k sz ą  sta b iln o ść  
d z ia ła ln o śc i a p o s to lsk ie j i je j  w ię k sz ą  sk u te czn o ść ; n a to m ia s t  ra c z e j m n ie jsz ą  
w a g ę  p rz y w ią z u ją  d o  sp ra w y  re lig ijn e g o  w y ch o w an ia  sw o ich  człon ków . 
W ru ch ac h  odn ow y b y w a  odw ro tn ie . Z w r a c a ją  one w ię k sz ą  u w ag ę  n a  re li­
g ijn e  w ych ow an ie , a  n a to m ia s t  z p ow od u  n ie d o w ład u  o rg an iz a c y jn e g o  lu b  
ca łk o w iteg o  b ra k u  o rg a n iz a c ji  n ie  m o g ą  zap ew n ić  w ię k sz e j sk u te czn o śc i 
w  o s ią g a n iu  a p o sto lsk ic h  ce lów  K o śc io ła . N ie k tó re  z n ich , ja k  np. ru ch  o d ­
n o w y  w  D u ch u  Ś w ię ty m , w  ogó le  n ie  s ta w ia ją  a p o sto lsk ic h  za d ań  sw o im  
członkom .

N ie tru d n o  się  s tą d  d om y śleć , że i s to w arzy sze n ia , i ru ch y  p o trzebn e  s ą  
K o śc io ło w i. M ożn a n aw e t p ow iedzieć , że jed n e  i d ru g ie  s ą  n aw e t k on ieczn e 
w  ży ciu  w sp ó łcze sn e g o  K o śc io ła  ze w zg lę d u  n a  w za je m n e  u zu p e łn ian ie  się. 
T a k  w ięc, n a  pew n o i s to w arzy sze n ia , i ru ch y  p rz y c z y n ia ją  się  do w z b o g a­
ce n ia  ży c ia  człon ków  K o śc io ła . U z d a ln ia ją  one K o śc ió ł do w y k o n y w an ia  
je g o  w ie lo rak ic h  za d ań  w e w sp ó łcze sn y m  św iecie .

14 T a m ż e ,  141.



2. S t o w a r z y s z e n ia  k o ś c ie ln e  a  p o d m io to w o ś ć  la ik a t u

M ożn a i n a le ż y  p o staw ić  so b ie  p y ta n ie : n a  co i do czego  s ą  po trzeb n e  
K o śc io ło w i w  P o lsc e  s to w arzy sze n ia , czy li o rg a n iz a c je  k a to lic k ie ?  D laczego  
n ie  w y s ta r c z a ją  is tn ie ją c e  ju ż  g ru p y , w sp ó ln o ty  o ra z  ru c h y ?  J a k  np. ru ch  
„ S w ia t ło -Ż y c ie ” ?

J a k ą ś  odp ow iedź n a  te  p y ta n ia  ju ż  w sk a z a liśm y , p o ró w n u ją c  o rg a n iz a ­
c je  k a to lic k ie  z ru ch am i. W łaśn ie  sto w a rz y sz e n ia  ze w zg lę d u  n a  sw o ją  w ię k ­
sz ą  sta b iln o ść  le p ie j z a p e w n ia ją  i  z a b e z p ie c z a ją  sk u te czn o ść  d z ia ła n iu  ap o ­
s to lsk ieg o . W y n ik a  to  —  ja k  ła tw o  s ię  d om y śleć  —  ze z w ar to śc i i s ta ło śc i 
fo rm  o rg an iza c y jn y c h . W ten  sp o só b  b a rd z ie j sy ste m aty cz n ie  i d łu go fa lo w o  
m o g ą  o rg a n iz a c je  re a liz o w ać  cele , d la  k tó ry ch  z o sta ły  pow o łan e  do życia. 
J e s t  to  d o ść  o czy w iste !

K o śc io ło w i w  ogóle, a  K o śc io ło w i p o lsk ie m u  w  szczegó ln o śc i, chodzi 
je d n a k  o sp ra w ę  zn aczn ie  g łę b sz ą  i w a ż n ie jsz ą : o ro zb u d zen ie  p o cz u c ia  od ­
p o w ied z ia ln o śc i za  K o śc ió ł  i u tw o rzen ie  d la  te j o d p o w ied z ia ln o śc i lu dz io m  
św ie c k im  w ła śc iw e g o  im  o b sza ru  d z ia ła ln o śc i a p o s to lsk ie j.  C h odzi po  p ro stu
0 m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z e  u a k t y w n i e n i e  l a i k a t u  w  r a m a c h  
p o s ł a n n i c t w a  c a ł e g o  l u d u  B o ż e g o .  L u d z ie  św ieccy  m a ją  się  po­
czuć o d p o w ie d z ia ln i za  lo sy  K o śc io ła . M a ją  s ię  s ta ć  p o d m i o t a m i  t e j  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  a  n i e  b y ć  t y l k o  p r z e d m i o t e m  p a s t e r ­
s k i e j  t r o s k i  d u c h o w i e ń s t w a .  W  g ru n c ie  rzeczy  so b o ro w a re fo r­
m a  K o śc io ła  z o sta ła  u k ie ru n k o w a n a  n a  ob u dzen ie  w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc i 
lu d z : św ie ck ich  za  K o śc ió ł. O sta tn ia  a d h o r ta c ja  p a p ie sk a  C h r i s t i f id e le s  la ic i  
zm ie rza  w  ty m  w ła śn ie  k ie ru n k u . N a S y n o d z ie  B isk u p ó w  pośw ięco n y m  lu d z io m  
św ie c k im  m ów ion o  o p o trzeb ie  o b u d zen ia  „d rz e m ią c e g o  o lb rz y m a” , k tó ry m  
je s t  la ik a t  k a to lic k i. I tem u  ce low i m a ją  słu ży ć  w sz e lk ie  ru ch y , w sp ó ln o ty
1 g ru p y , a  p rze d e  w sz y stk im  o rg a n iz a c je , czy li s to w a rzy sze n ia  k a to lic k ie .

S y tu a c ja  w  n a sz y m  k r a ju ,  p o zb aw io n y m  od 50 la t  o rg a n iz a c ji  k a to lic ­
kich , w y g lą d a  w  ten  sp osób , że w  im ie n iu  la ik a tu  p rz e m a w ia ł d o tąd  e p is ­
k o p a t  p o lsk i. Ś w ie c c y  p rzy zw y cz a ili s ię  od p ó ł w iek u , że w  ich  sp raw ac h  
p e r tra k to w a li  np. z  w ła d z a m i p ań stw o w y m i b isk u p i czy  w  o g ó ln o ści k sięża . 
T en  c za s  s ię  —  n a  szczęśc ie  —  sk oń czy ł. Ś w ie c c y  k a to lic y  w  sw o ich  s p r a ­
w ach  pow in n i p rze m aw iać  sw o im  w ła sn y m  gło sem . T a k ą  m ożn ość  p rz e m a ­
w ia n ia  w ła sn y m  g ło se m  d a ją  lu d z io m  św ie c k im  w ła sn e  o rg a n iz a c je  k a to lic ­
k ie . R u c h y  tu ta j n ie  w y s ta r c z a ją . O ne n ie  m a ją  po p ro stu  u p raw n io n ego  
p rzez  człon ków  p rze d sta w ic ie ls tw a , ja k ie g o ś  o rg a n u  w  fo rm ie  s ta łe g o  z a rz ą ­
d u  i w ła sn e g o  a p a r a tu  o rg an iza c y jn e g o .

T a k  w ięc, d la  p e łn ie jsz e g o  u p o d m io to w ie n ia  lu d z i św ie ck ich  potrzebn e 
s ą  s to w arzy sze n ia , a  w  ich  liczb ie  tak ż e  K a to lic k ie  S to w a rz y sz e n ie  M łodzieży .

N a su w a  się  tu  k o le jn e  p y ta n ie  o dz iedzin y , w  k tó ry ch  w sp ó ło d p o w ie d z ia l­
n ość św ie ck ich  p o w in n a  się  w y raż ać . C h odzi tu  m ian o w ic ie  o o b sza ry  ap o ­
s to lsk ie j o d p o w ied z ia ln o śc i. M ożn a je  sp ro w ad z ić  do trzech  w ie lk ich  o b sz a ­
ró w  —  fu n k c ji :  p r o r o c k i e j ,  k a p ł a ń s k i e j ,  i k r ó l e w s k i e j .  S p r ó ­
b u jm y  je  k ró tk o  o p isać  —  r z u c a ją c  za le d w ie  n iek tó re  m y śli.

W d z ied z in ie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r o r o c k i e j  la ik a tu  w  P o l­
sce  ja w i się  te ra z  p iln a  s p r a w a  n a u c z a n ia  re lig ii  w  szk o le . N ie  m ożn a tego 
zre a lizo w ać  bez p o m o cy  ze s tro n y  lu d z i św ieck ich , bez z a a n g a ż o w a n ia  w ie l­
k ie j rz e sz y  św ie ck ich  k a tech etó w . T rz e b a  ich  do te g o  p rzy go to w ać . T o  ju ż  
zo sta ło  ja k o ś  zap o czątk o w an e . A le  tu  p ię tr z ą  się  w ie lo rak ie  tru d n o śc i. P o s ta ­
w a, n aw e t  cz łon kó w  S o lid a rn o śc i  w  S e jm ie , n ie  w e  w sz y stk im  je s t  p rzy ch y ln a  
n au c e  re lig i i  w  szk o łac h  p ań stw o w y ch . B u d z i to o b aw y  o p rzy sz ło ść  n a u ­
c za n ia  re lig i i  m łodzieży .

D la  człon ków  o rg a n iz a c ji  k a to lic k ic h , a  zw łaszc z a  K S M , b ęd zie  w ie lk im  
za d an ie m  p o z y sk iw an ie  m ło d z ieży  d la  k a te c h iz a c ji , szczegó ln ie  w  szk o łach  
zaw od ow ych , śre d n ich  i w yższy ch , w  k tó ry c h  ty lk o  m a ły  p ro ce n t m łod zieży  
u częszcza  n a  k a te c h iz ac ję . T o  n ie  zm ien i s ię  au to m a ty c zn ie  p rzez  pow rót



n au c z an ia  re lig ii  do szk o ły . T u  m łodzież  k a to lic k a  b ędzie  m ia ła  w śró d  sw o ich  
ró w ie śn ik ó w  w ie lk ie  p o le  do d z ia ła n ia . T o  ty lk o  je d e n  z w ie lk ich  o b sza ró w  
m ło d z ieżo w e j ak ty w n o śc i.

W za k re sie  fu n k c ji  p o w s z e c h n e g o  k a p ł a ń s t w a  w iern y ch  u c ze st­
n ictw o  w  ży ciu  litu rg ic zn y m  K o śc io ła  lo k a ln e g o  i d ie c e z ja ln e g o  —  to, co b y ło  
d o tąd  d o m en ą g a r s tk i  „o azo w có w ” —  pow in n o  się  s ta w a ć  w  n ow ych  w a ru n ­
k a c h  o b sza re m  d z ia ła ln o śc i m o ż liw ie  c a łe j m łod z ieży  k a to lic k ie j w  p a ra fi i .  
P o trzeb n e  je s t  w c ze śn ie jsze  w p ro w ad ze n ie  w  litu rg ię  p rze z  p rzy w ró ce n ie  
d a w n e j „ K r u c ja t y  E u c h a ry s ty c z n e j” . M oże o n a  stan o w ić  sw o iste  „p rz e d sz k o ­
le ” d la  ru ch u  „S w ia ło -Z y c ie ”  o ra z  d la  o rg a n iz a c ji  K S M . N ie  zam ie rzam  
tu ta j  w ch odzić  w  szczegó ły . S z k ic u ję  ty lk o  n ie k tó re  w aż n ie jsz e  o b sz a ry  d z ia ­
ła ln o śc i.

W z a k re sie  f u n k c j i  k r ó l e w s k i e j  d la  u p o d m io to w ien ia  w iern y ch  
św ieck ich  n iezb ęd n e  s ię  o k aże  u a k ty w n ien ie  p a ra fia ln y c h  ra d  d u sz p a ste r sk ic h  
o ra z  ra d  ekon o m iczn ych  n a k az an y ch  p rzez  n ow e K P K  (kan . 537) i ew e n tu ­
a ln ie  tak ż e  ra d  k a tech ety czn y ch . T e  o sta tn ie  w  n aszy ch  w a ru n k a c h  m o g ą  się  
o k azać  b ard zo  p otrzb n e . M ian ow ic ie , r a d y  te p ow in n y  się  za tro szczy ć  o o b jęc ie  
k a te c h iz a c ją  c a łe j m łodzieży. U czestn ic tw o  w  k a te c h iz a c ji  b ow iem  p o z o stan ie  
n a d a l  sp r a w ą  dob ro w oln ego  z g ła sz a n ia  się  ro dziców  lu b  uczn iów .

W ra m a c h  k ró le w sk ie j d z ia ła ln o śc i o tw o rzą  s ię  o b sz a ry  n ow e: k u ltu r a l­
n ego , spo łeczn ego  i n aw et p o lity czn eg o  za an g aż o w a n ia  m ło d z ieży  i  s ta rszy c h . 
T e  d z ied z in y  d o tąd  s ta ły  o d łog iem , bo b y ły  d la  k a to lik ó w  p ra w ie  n ie d o stę p ­
ne. O d tąd  sp r a w y  zo rg a n iz o w an ia  k u ltu r a ln e j z a b a w y  k a to lic k ie j  n a  w si, 
s p r a w y  czy te ln ic tw a, sp r a w y  o rg an izo w a n ia  b eza lk o h o lo w y ch  w ese l, op iek i 
sp o łe czn e j i c h a ry ta ty w n e j s t a ją  o tw o rem  p rze d  zo rg a n iz o w an ą  d z ia ła ln o śc ią  
św iad o m y ch  i zaan g ażo w a n y c h  k a to lik ó w  św ieck ich . T e  w sz y stk ie  sp raw y , 
zw iąz an e  z u p o d m io to w ien iem  p o lsk ie g o  la ik a tu , z n a laz ły  s ię  ju ż  w  po lu  
w id ze n ia  p rzy go to w y w an e g o  I I  K ra jo w e g o  S y n o d u  K o śc io ła  w  P o lsce . S ta n o ­
w ią  one g łó w n ą  tre ść  p ro p o z y c ji  sy n o d aln y ch , przed łożo n y ch  p rzez  K o m is ję  
A p o sto ls tw a  L u d z i św ie ck ich  15.

3. M ie js c e  o r g a n iz a c j i  k a to l ic k ic h  w  k o m u n i jn e j  w s p ó ln o c ie  K o ś c io ła

N a  zak oń czen ie  k i lk a  m y ś li  n a  te m a t  m ie js c a  zrze szeń  k a to lic k ic h  ze 
szc ze g ó ln ie jszy m  u w zg lęd n ie n ie m  K a to lic k ie g o  S to w a rz y sz e n ia  M łod z ieży  
(K S M ).

J e s t  rz e c zą  oczy w istą , że  p a r a f ia ,  bez m n ie jsz y c h  zrze szeń  w iern ych , n ie  
b ęd zie  m o g ła  być p rze ży w an a  ja k o  w sp ó ln o ta , a  ty m  m n ie j ja k o  „k o m u n ia ” 
w iern ych . D o p iero  b ow iem  w  tych  m a ły ch  w sp ó ln o tach  in d y w id u a ln y  czło­
n e k  p a r a f i i  m oże d o św iad c z a ln ie  i o so b iśc ie  p rze ży w ać  b e z p o śre d n ią  i „ k o ­
m u n ijn ą ”  b lisk o ść  K o śc io ła . D la te g o  a d h o r ta c ja  C h L  z a le c a  d la  od n ow y  ż y c ia  
p a ra fia ln e g o  tw orzen ie  m a ły c h  w sp ó ln o t i zrze szeń  lu d z i św ieck ich  ie.

W ty m  k o n te k śc ie  w ła śn ie  o rg a n iz a c je  k a to lic k ie  d o s ta r c z a ją  w ie rn y m  
m ożliw ośc i p e łn ie jsze g o  u to ż sam ie n ia  się  z p a r a f ią  i z  je j  p o słan n ic tw e m . 
S t ą d  p rz e d sta w ic ie le  w sz y stk ic h  o rg a n iz a c ji  i zrzeszeń  k a to lic k ic h  pow in n i 
zn a leźć  sw e m ie jsc e  w  p a r a f ia ln e j  ra d z ie  d u sz p a s te r sk ie j.  R a d y  d u sz p a ste r sk ie  
w  P o lsce  p ro w ad z iły  d o tąd  b ard zo  og ran iczo n y  i ra c h ity c z n y  żyw ot, po n iew aż  
n ie  było  o rg a n iz a c ji  k a to lic k ic h . P rze w o d n iczący  tych  o rg a n iz a c ji  i w  o gó le  
w sze lk ich  is tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  p a r a f i i  w sp ó ln o t pow in n i stan o w ić  rzeczy ­
w is ty  k a to lic k i a k ty w  n a jc z y n n ie jsz y c h  lu d z i w  p a ra f i i ,  k tó rz y  n ie  ty lk o  
m a ją  coś do p o w ied zen ia  i d o rad z e n ia  p rob o szczo w i, a le  ja k o  p rzew o d n i­
czący  ze sp o łów  lu d zk ich  ró w n o cześn ie  b ę d ą  m o g li re a liz o w ać  p rze z  sw o ich

15 P or. I I  P o lsk i S y n o d  p le n arn y . T e k s t y  r o b o c z e , P a llo tt in u m  1991, 185—
208.

16 C h r i s t i f id e le s  la ic i ,  n. 26— 27.



człon ków  p o stan o w ie n ia  r a d y  d u sz p a s te r sk ie j.  T a k a  r a d a  d u sz p a s te r sk a  b ę­
dz ie  m o g ła  n ie  ty lk o  „ ra d z ić ”  —  ja k  d o tąd  —  a le  i  w y k o n y w ać  p ro g ra m y  
d u sz p a ste r sk ie . S ta n ie  się  d u sz ą  p ra c y  p a r a f ia ln e j.

J e s t  rzeczą  z ro zu m ia łą , że z rze sze n ia  p a ra f ia ln e  i  K S M  b ę d ą  m u s ia ły  
p o s ia d a ć  śro d k i d z ia ła n ia , w  ty m  ta k ż e  i f in an so w e . M łodzież  K S M  b ęd zie  
m o g ła  te  śro d k i w y p ra co w a ć  sa m a , np. p rze z  zb ió rk ę  m a k u la tu ry , ro zp o w ­
sze c h n ia n ie  p r a s y  k a to lic k ie j,  p ro w ad z en ie  p rz y p a ra f ia ln e g o  k io sk u  z c za so ­
p ism a m i i p o m o cam i k a te ch e ty czn y m i itp .

P re z e s i o rg a n iz a c ji  k a to lic k ic h , p a ra fia ln y c h , pow in n i być re p re ze n to w a­
n i w  d ie c e z ja ln e j ra d z ie  d u sz p a s te r sk ie j  o raz  in n ych  g re m iac h  d iecez ja ln y ch .

K a to lic k ie  o rg a n iz a c je  p a ra f ia ln e  p o w in n y  z a ją ć  i z a g o sp o d aro w ać  lu kę 
tak ż e  w  d z ia ła ln o śc i k u ltu r a ln e j i sp o łeczn e j, ja k a  p o w sta ła  po z lik w id o w a­
n iu  od n o śn y ch  in sty tu c ji  i o rg a n iz a c ji  p ań stw o w y ch  i k o m u n isty czn y ch . J e s t  
w ięc  m ie jsc e  d la  k a to lic k ic h  o rg a n iz a c ji  tak ż e  w e  w sp ó ln oc ie  gm in n e j, w ie j­
s k ie j  i m ie jsk ie j .

W w y b o rac h  n a  p re zy d e n ta  p a ń stw a  o raz  do izb  u sta w o d aw c zy c h  k a ­
to lic y  b ę d ą  m o g li o d e g rać  b a rd z ie j z n a c ząc ą  ro lę  ty lk o  w ó w czas, je ś l i  p rze d ­
tem  p o tr a f ią  s ię  le p ie j zo rgan izo w ać  i  o i le  p o t r a f ią  w y raz ić  sw o je  p o g ląd y  
p rzez  sp ra w n ie  d z ia ła ją c e  o rg a n iz a c je . J e s t  to  k o n ieczn e  ty m  b a rd z ie j,  że 
w  n ie d łu g im  c za sie  ro z strz y g a ć  się  b ę d ą  sp ra w y  d e c y d u ją c e  o p rzy sz ły m  
k sz ta łc ie  P o lsk i w  ra m a c h  p rzy g o to w y w a n e j u s ta w y  z a sad n ic ze j, czy li K o n ­
s ty tu c ji  p a ń stw a  p o lsk ieg o . B ę d ą  ro z strz y g a n e  w  n ie d łu g im  c za sie  tak ż e  
ta k ie  p ro b lem y , ja k  n p . o b ro n a  ży c ia  n ien arod zon y ch , s p r a w a  rozw odów  
i n ow ego  p r a w a  ro d zin n ego . K a to lic y  w  tych  d z ied z in ach  n ie  m o g ą  być 
n ieo becn i i n ie  m o g ą  m ilczeć . A  ty m cz ase m , od la t  45 k a to lic y  g ru n to w n ie  
się  o d zw y cza ili od u d z ia łu  w  p o lity ce . N a d a l u z n a ją  p o lity k ę  za  sp raw ę  m o­
ra ln ie  p o d e jrzan ą . S o b ó r  je d n a k  n a u c z a : „K o śc ió ł  u z n a je  za  g o d n ą  p och w ały  
i sz a c u n k u  p ra c ę  tych , k tó rz y  d la  p o s łu g i lu d z io m  p o św ię c a ją  sw o je  siły  
d o b ru  p a ń stw a  i p o d e jm u ją  się  tego  tru d n e g o  o b o w iązk u ” 17. —  P o d  tym  
w zg lę d e m  k a to lic k ie  o rg a n iz a c je  b ę d ą  m u s ia ły  w łożyć w ie le  w y siłk u , ab y  
zm ien ić  zak o rzen ion e  p rze k o n a n ia  i n a s ta w ie n ia  w ie lu  P o lak ó w . D o m ag a  się 
teg o  gru n to w n ie  zm ien io n a  s y tu a c ja  p o lity c z n a  w  n asz y m  k r a ju .

•

T a k  w ięc, p rze d  k a to lic k im i s to w a rzy sze n iam i o tw ie ra ją  s ię  n ow e z a d a ­
n ia  i p e r sp e k ty w y  n a  m iarę  n ad c h o d z ąc e j epok i.

K o śc ió ł  w  P o lsc e  sto i p rze d  w ie lk im  w yzw an iem , a le  i  p rze d  w ie lk ą  
sz a n są . N ie  w oln o je j  zm arn ow ać .

k s . E u g e n iu s z  W eron S A C , O lta r z e w

II . R U C H  O B R O N Y  Ż Y C IA  S .O .S .

W c za sie  g o rą c e j,  a  n aw e t b u rz liw e j d e b a ty  n ad  p ra w n ą  o ch ro n ą  d z ieck a  
poczętego , w ar to  pozn ać  h isto rię , te ra ź n ie jsz o ść  i  za m ie rze n ia  R u ch u  O brony 
Ż y cia  S .O .S . J e s t  to  b o w iem  je d e n  z n a js ta r sz y c h  ru ch ó w  lu d z i św ieck ich , 
k tó ry  je sz c ze  w  P o lsc e  L u d o w e j ro zp o czął d z ia ła ln o ść  n a  rzecz p r a w a  do 
ży c ia  d la  d z ie ck a  poczętego , z a ś  z a s ię g ie m  sw ego  d z ia ła n ia  o b e jm u je  teren  
ca łego  k a ju .

1. Z  h is to r ii R u ch u

C hoć, ja k  n ap isa n o  w y że j, R u ch  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S . je s t  ru ch em  osób  
św ieck ich , je g o  za istn ien ie  łą c z y  s ię  śc iś le  z  o so b ą  k s ię d z a  R y sz a r d a  H  a  1 w  y,
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p a lo ty n a , k tó ry  je szcze  ja k o  stu d e n t W SD  w  O łtarzew ie  ro zp oczął tru d n e  
dz ie ło  u św ia d a m ia n ia  p r a w d y  o „ z a b ie g a c h ” p rz e ry w a n ia  c iąży . B y ł ro k  1979, 
k ie d y  k le ry k  R y sz a rd  H a lw a  za c zą ł sp o ty k a ć  się  z  m ło d z ieżą  w  sa lk a c h  k a ­
tech ety czn y ch , z ró żn y m i g ru p a m i n ie fo rm aln y m i, to w a rz y sk im i, a  n aw e t 
z c a ły m i k la sa m i szk o ln y m i. R ozm ow y, częste  d y sk u s je , a rg u m e n ty  z d z ie­
dzin y  m edy cyn y , p sy ch o lo g ii, g en e ty k i, p o p arte  s la jd a m i o b ra z u ją c y m i sk u tk i 
a b o rc ji , s p r a w ia ją ,  że w o k ó ł R y sz a r d a  g ro m a d z i s ię  k ilk a n a śc ie  osób. P r a g n ą  
s ię  w łączy ć  w  dzie ło  o b ro n y  ży c ia  d z iec i poczętych . P o d c za s  sp o tk a ń  p o g łę ­
b ia ją  sw o ją  w iedzę  o p o c z ą tk a ch  ży cia , o m eto d ach  „ le g a ln e g o  z a b ija n ia ” 
cz ło w iek a. Z a p r a s z a ją  n a  sw o je  sp o tk a n ia  go śc i: le k a rzy , p raw n ik ó w , p sy ch o ­
logów ... w sz y stk o  to  d z ie je  s ię  je sz c ze  w  n ie w ie lk ie j g ru p ie  m łod y ch  lu d z i ze 
szk ó ł śre d n ich  i s tu d e n tó w  ró żn y ch  u cze ln i w arsz aw sk ic h .

Je s ie ń  1979 r. je s t  c za sem  p ie rw sze go  p u b liczn ego  za istn ie n ia  t e j  g ru p y . 
R y sz a rd  o rg a n iz u je  w  p a lo ty ń sk im  S e m in a r iu m  w  O łtarze w ie  z ja z d  d la  m ło ­
dzieży, k tó r a  je s t  z a in te re so w a n a  sp r a w ą  ob ro n y  ży cia . N a  z jeźd z ie  p o sz u k i­
w an o  m o żliw o śc i i m eto d  d z ia ła n ia . B y ła  to p ie rw sz a  p ró b a  zo rgan iz o w an e j 
p ra c y  i z je d n o cze n ia  w y siłk ó w . W idoczn ym  ow ocem  tego  sp o tk a n ia  b y ł I  obóz 
fo rm a c y jn y  d la  p rac o w n ik ó w  s łu ż b y  zd ro w ia  i m łodzieży , zo rg a n iz o w an y  przez  
k s ię d z a  R y sz a r d a  w  B ia łc e  T a tr z a ń sk ie j ,  la te m  1980 r.

Z a m y k a ją c  p ie rw szy  e ta p  p o w sta ją c e g o  R u ch u , trz e b a  zw ró cić  u w ag ę  n a  
sy tu a c ję  sp o łeczn ą  i p o lity c z n ą  tego  o k re su . W ład za  n ie  s p r z y ja ła  te g o  ty p u  
d z ia ła ln o śc i, a  n aw e t t a k ie j  z a b ra n ia ła . P o w od ow ało  to  w ie lk ie  tru d n o śc i w  do­
ta rc iu  do m łod z ieży  szk o ln e j. N ie  było  m o w y  o n a jd ro b n ie jsz y c h  n aw e t p u ­
b lik a c ja c h , d ru k u  m a te r ia łó w  in fo rm ac y jn y c h  itp . A  je d n a k  t a  n ie w ie lk a  g r u ­
pa , w  m iarę  sw o ich  m o żliw ości, ro z w ija ła  s ię  i d z ia ła ła . B y ła  to  p r a c a  typ ow o 
k o n sp ir a c y jn a  —  p a rty z a n c k a . P rz y k ła d e m  n iech  b ęd zie  je d n a  z fo rm  d z ia ­
ła n ia :  m łodzież , k tó ra  ju ż  p o z n a ła  p raw d ę  o  „z a b ie g a c h  p rz e ry w a n ia  c ią ż y ” , 
s k ła d a ła  w izy ty  w  p o c z e k a ln iac h  gab in e tó w  g in ek o lo g iczn y ch  i p o d rz u c a ła  
u lo tk i, in fo rm u ją c e  o rzeczy w isty ch  sk u tk a c h  a b o rc ji , lu b  p o d e jm o w a ła  d y ­
s k u s je  z „ p a c je n tk a m i” .

K o le jn y m  w ażn y m  k ro k ie m  ro d zące g o  s ię  R u ch u  b y ło  zo rgan izo w an ie  
w  1981 r. o g ó ln o p o lsk iego  sy m p o z ju m  w  N ie p o k a lan o w ie . M ięd zy  in n ym i p o ­
ru sz an o  p ro b le m aty k ę  a d o p c ji. D u ża  ro la  tego  sp o tk a n ia  w y n ik a  z fa k tu , że 
było  to p ie rw sze  sy m p o z ju m  o te j tem a ty c e , d o stęp n e  d la  lu d z i św ieck ich  
z ca łego  k r a ju .  A  co w ażn ie jsz e , zap o czątk o w ało  s ta ły  cy k l teg o  ro d z a ju  sp o t­
k ań , o d u ży m  zn aczen iu  d y d ak ty c zn y m  i ap o sto lsk im . W a k a c je  1981 r. p rz y ­
n io sły  k o le jn y  obóz fo rm a c y jn y  d la  m ło d z ieży  i s łu żb y  zd row ia . G o śc ie m  m ło ­
d z ieży  i p ro w ad z ąc y m  sp o tk a n ia  d y d ak ty c zn e  b y ł doc. Wł. F i j a ł k o w s k i .

W ty m że  ro ku , po  r a z  p ie rw szy , w  P ie sz e j W a rsz a w sk ie j P ie lg rzy m c e  n a  
J a s n ą  G órę , w y ru sz y ła  g r u p a  „b łę k itn o -z ło ta ” , złożon a z lu d z i zaan g ażo w a n y c h  
w  p ra c y  R u ch u  S .O .S , p ro w ad z o n a  p rzez  k s . R y sz a rd a . C e le m  te j g ru p y , k tó ra  
ru sz a  n a  p ie lg rzy m k o w y  sz la k  k a żd e g o  ro k u , je s t  p o k u to w an ie  za  grzech  
d z ie c io b ó jstw a  w  n a sz e j O jczy źn ie  i p ro p a g o w an ie  c h rz e śc i ja ń sk ie j w iz ji  m a ł­
że ń stw a  i rodzin y .

Do w ażn y ch  w y d arz e ń  w  h is to rii R u c h u  S .O .S . w p isa ć  n a le ży  sy m p o z ju m , 
zo rgan izo w an e  w  N ie p o k a lan o w ie  w  1987 г., p o d czas k tó reg o , z in ic ja ty w y  
p o s ła  M. S z a t y b e ł k o  i k s .  H a l w y ,  zo rgan izo w an o  d la  p o słów  S e jm u  
P R L  sp o tk a n ie  n a  te m a t  o b ro n y  ży c ia  poczętego . G łów n ym  o rg an iza to re m  
teg o  sp o tk a n ia  b y ł p o se ł G w i ż d ż .  S p o tk a n ie  to  pozw oliło  n a w ią z a ć  i do 
d z is ia j  p o d trzy m y w ać  w sp ó łp ra c ę  z u sta w o d a w c z ą  w ła d z ą  k r a ju .

2 . F u n d a c ja  S .O .S .

B a rd z o  w ażn ą  d a tą  d la  R u c h u  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S . je s t  d z ień  22 g ru d n ia  
1989 r., k ie d y  to d e c y z ją  M in is tr a  Z d ro w ia  i O p iek i S p o łe c zn e j z o sta ła  z a ­
tw ie rd z o n a  F u n d a c ja  R u ch u  S .O .S . (nie u to ż sam ia ć  z fu n d a c ją ,  za ło żo n ą p rzez 
J .  K u ro n ia ).



C e lam i F u n d a c ji  s ą :
1) o b ro n a  po czętego  życia,
2) pom oc i o p ie k a  n a d  sam o tn y m i m a tk a m i i ich  dziećm i,
3) u p o w szech n ian ie  w śró d  m łod z ieży  i m łod y ch  m a łż eń stw  w ie d z y  d o ty cz ą ­

ce j ży c ia  w  m ałżeń stw ie  i rodzin ie ,
4) o rgan izo w an ie  sy m p o z jó w  n au k o w y ch  i k o n g re só w  o z a s ię g u  k ra jo w y m  

i m ięd zy n aro d o w y m
(cyt.: S t a tu t  F u n d a c ji  R u ch u  S .O .S ., ro zd z ia ł II, § 9).
F u n d a c ja ,  m a ją c  m ożliw ość  p ro w ad z en ia  d z ia ła ln o śc i g o sp o d arc ze j, do­

s ta rc z a  śro d k ó w  fin an so w y ch , kon ieczn y ch  do p ro w ad z en ia  d z ia ła ln o śc i R u ch u .

3. A k t u a ln a  d z ia ła ln o ś ć

P o  k ró tk ie j h isto r ii p o w sta n ia  R och u  O bron y  Ż y c ia  S .O .S . p rz e d sta w im y  
je g o  d z ia ła ln o ść  a k tu a ln ą . G e n e ra ln ie  m o żn a w y o d ręb n ić  d w ie  p łaszczy zn y  
d z ia ła n ia . P ie rw sz a  d o ty czy  b e zp o śre d n ie j ob ro n y  p oczę tego  ży c ia . C złon k o­
w ie  R u ch u , s t a ją c  w ob ec  zagrożo n ego  ży c ia  poczętego , a k ty w iz u ją  w sze lk ie  
m ożliw e  śro d k i, b y  to  ży cie  ocalić . P o s łu g u ją  się  n a s tę p u ją c y m i m e to d am i:
—  p e łn a  e m p a tii  ro zm o w a z m a tk ą  d z ie ck a  poczętego
—  ro zm o w a z o jcem , d z ia d k a m i d z ie ck a  poczętego
—  je ś l i  m a tk a  stan o w czo  w y rz e k a  się  d z ieck a , p ro p o n u ją  a d o p c ję
—  u m ieszczen ie  w  d om u  sa m o tn e j m a tk i
—  m a te r ia ln a  pom oc d la  m a tk i (żyw n ość, u b ra n ia , p ien iąd ze , śro d k i do p ie ­

lę g n a c ji  d z ie ck a  itp.).
W te j p ra c y  w ie lk ą  p o m o cą  je s t  p ro w ad zo n y  te le fo n  z a u fa n ia , czy n n y  od 

p o n ie d z ia łk u  do p ią tk u , o raz  ży czliw i w sp ó łp raco w n icy , k tó rz y  w  tru d n y ch  
sy tu a c ja c h  s łu żą  sw o im  czasem , d o św iad cze n ie m  i k o n k re tn ą  pom ocą.

D ru g ą  p łaszczy zn ę  d z ia ła ln o śc i R u c h u  stan o w i p ra c a , k tó re j ce lem  je s t  
p ro p a g o w an ie :
—  c h rz e śc ija ń sk ie j w iz ji  m a łż e ń stw a  i ro d zin y
—  n a tu ra ln y c h  m eto d  p la n o w a n ia  poczęć
—  w y ch o w an ia  d z ieci i m ło dz ieży  do p o sz an o w an ia  ży c ia  lu d zk iego
—  p rzy g o to w an ia  do św iad o m e go  m a c ie rz y ń stw a  i o jco stw a .

W ty m  w ie lk im  o b sza rze  d z ia ła n ia  m o żn a zau w aży ć  szczeg ó ln y  b lo k  p racy , 
k tó r a  p o z w a la  dobrze  p rzy go to w ać  się  do d z ia ła n ia  w  R u ch u . Do tego  b lok u  
p r a c y  n a le ż ą  sy ste m aty cz n ie  o rg an izo w a n e  sy m p o z ja  o g ó ln o k ra jo w e . W o s ta t­
n ich  la ta c h  z a p ra sz a n i s ą  go śc ie  z in n ych  k r a jó w : W. S h e r w i n  z W a ty k a­
nu, J .  L e j e u n e  z  P a ry ż a , J .  K i p p l e  y  z U S A . S y m p o z ja  te s ą  o rg a n i­
zo w an e d w a  ra z y  w  ro ku . M o gą  w  n ich  u czestn iczy ć  w sz y sc y  za in te re so w an i 
p ro b le m a ty k ą  m a łż e ń sk ą  i ro dzin n ą, o b ro n ą  ży c ia  p oczę tego  itp ., a  szczegó ln ie  
człon ko w ie  ró żn ych  d z ia ła ją c y c h  g ru p  ob ro n y  ży c ia  i ru ch ó w  rodzin n ych , 
in stru k to rz y  p a ra fia ln y c h  p o ra d n i ży c ia  rodzin n ego .

In n ą  fo rm ą  p rzy g o to w an ia  (zw łaszcza) m ło dz ieży  do ży c ia  w  ro dzin ie  
są  obozy  fo rm a c y jn e , p ro w ad zo n e  w  c za sie  w a k a c ji  i fe r i i  zim ow ych . O bozy 
le tn ie  pod zie lo n e  s ą  n a  3-le tn i cy k l tem ató w , k tó re  o b e jm u ją  p ra w ie  w sz y ­
stk ie  p o d staw o w e p ro b lem y , d o ty czące  m iło śc i m a łż e ń sk ie j i ro d z in n e j, d o ra ­
s ta n ia  do te j m iło śc i i o d p o w ied z ia ln o śc i, n a tu ra ln e g o  p la n o w a n ia  u rodzin . 
P r z e k a z u ją  w iedzę  o sk u tk a c h  a b o rc ji , an ty k o n c e p c ji, s ą  o k a z ją  do p o sz u k i­
w a n ia  odp ow ied z i n a  tru d n e  p y ta n ia  c z a su  d o jrz e w a n ia . O bok n iezm iern ie  
w ażn e j fu n k c ji  d y d ak ty c z n e j ob ozy  te u czą  c h rz e śc ija ń sk ie g o  w y k o rz y stan ia  
c za su  w oln ego  i s ą  o k a z ją  do p o g łęb ie n ia  o so b is te j w ięz i z C h ry stu se m .

N a  dz ień  d z is ie jsz y  R u ch  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S  d y sp o n u je  d w o m a o śro d ­
k am i. P ie rw szy , to  m ie jsc e  b u d o w y  do m u  d la  sam o tn y ch  m a te k  i je d n o cześn ie  
o śro d e k  fo rm a c y jn y  i r e k re a c y jn y  d la  człon ków  R u ch u . O śro d ek  ten  położon y  
je s t  w  B o rac h  T u ch o lsk ich . D ru g i o śro d e k  to dom  re k o le k c y jn y  i b az a  tu ­
ry sty c z n a  (ogó ln od o stęp n a) w  B e sk id z ie  M a ły m  n a  C h ro b ac z e j Ł ąc e . W o śro d ­



k u  ty m  p ro w ad zo n e  s ą  obozy  R u ch u , re k o le k c je  d la  m łodzieży , m ło d y ch  m a ł­
żeń stw  i g ru p  n ie fo rm aln y ch .

F u n d a c ja  R u ch u  o rg a n iz u je  p ie lg rzy m k i do  R zym u, L o u r d e s  i in n ych  
m ie js c  k u ltu  c h rz e śc ija ń sk ie g o . P ie lg rz y m k i te  s ą  o k a z ją  n ie  ty lk o  do ta n ie j  
tu ry sty k i, n a w ie d za n ia  m ie js c  św ię ty ch , a le  s ą  tak ż e  o k a z ją  do u w ra ż liw ia n ia  
św ia d o m o śc i p ie lg rzy m ó w  n a  p ro b lem  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a to lik ó w  św ieck ich  
za  ob ron ę  ż y c ia  poczętego .

W ra m a c h  d z ia ła ln o śc i F u n d a c ji  fu n k c jo n u je  p o ra d n ia  n a tu ra ln e g o  p la ­
n o w an ia  u ro d zin  m e to d ą  sy m p to te rm ic z n ą , k tó ra  je s t  zg o d n a  z e ty k ą  k a to ­
lic k ą  i s łu ży  p o g łęb ian iu  w ięz i m a łż eń sk ie j.

P rzy go to w an i cz ło n k o w ie  R u c h u  n a d a l  p ro w ad z ą  sp o tk a n ia , w y k ła ­
dy, k a te c h e zy  n a  te m a t  ob ro n y  ży c ia  i n a tu ra ln e j m e to d y  p la n o w a n ia  
u rod zin . S w o ją  w ie d z ą  s łu ż ą  ró żn y m  g ru p o m  m łod z ieży  szk o ln e j, s tu d e n c k ie j 
i g ru p o m  n ie fo rm aln y m .

W R u ch u  O b ro n y  Ż y c ia  p r a c u je  ob ecn ie  dw óch  d u sz p aste rzy . S ą  to k s ię ż a  
ze S to w a rz y sz e n ia  A p o sto ls tw a  K a to lic k ie g o . Ich  za d a n ia  to : o p ie k a  d u sz ­
p a s te r s k a  n ad  cz ło n k am i R u ch u  S .O .S . (około  1500 o sób  w  c a ły m  k ra ju ) , p ro ­
w ad zen ie  re k o le k c ji  i g ło szen ie  k a z a ń  o tem a ty c e  ro d z in n e j, m a łż e ń sk ie j i do­
ty c z ą c e j ob ro n y  ż y c ia  poczętego , o p ie k a  d u sz p a s te r sk a  n ad  p ie lg rzy m k a m i.

W o sta tn ich  ty g o d n iach  R u ch  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S . w łą c zy ł s ię  czyn n ie  
w  p rz y g o to w a n ia  do E u ro p e jsk ie j  K o n fe re n c ji  n a  te m a t  p ra w  rod zin y , k tó ra  
o d b y ła  s ię  w  czerw cu  1991 ro k u  w  W arszaw ie . K o n fe re n c ja  ta  b y ła  b ezp o ­
śre d n im  p rzy g o to w an ie m  do z a p la n o w a n e j n a  lu ty  1992 ro k  Ś w ia to w e j K o n ­
fe re n c ji  n a  te m a t  R odzin y .

R o k  1991 je s t  ro k ie m  ro zw o ju  F u n d a c ji ,  k tó ra  o tw o rzy ła  sw o je  f ilie  
w  K ro śn ie  i R zeszow ie , a  w  n ie d a le k ic h  p la n ac h  p rz e w id u je  s ię  p o w sta n ie  
n ow ych  f il i i  F u n d a c ji  R u ch u  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S . T a k i  ro zw ó j F u n d a c ji  u m o ż­
liw i re a liz a c ję  n ow ych  p la n ó w  i  zam ie rze ń  R u ch u . Je d n a k  p o trz e b y  ta k ie j  
d z ia ła ln o śc i zn aczn ie  p r z e k r a c z a ją  obecn e m ożliw ości. P rz y k ła d e m  n iech  b ę­
d z ie  p ro p o z y c ja  b u d o w y  i zo rg a n iz o w an ia  p r a c y  „D o m u  Ż y c ia ” , w  k tó ry m  
m ałżon k ow ie , p rzy go to w an i p rze z  szk o łę  ro d zen ia , b ę d ą  m og li, w  w aru n k ac h , 
zb liżon ych  do dom ow ych , u czestn iczy ć  w  n aro d z in a ch  sw o je g o  d z ieck a . K o ­
n ieczn a  je s t  tak ż e  b u d o w a  n ow ych  o śro d k ó w  sam o tn e j m atk i, a b y  um o żliw ić  
k a ż d e j k o b iec ie  u ro d zen ie  d z ie c k a  i z a o p ie k o w a n ie  się  n im  w  p ie rw szy ch  
m ie s ią c a c h  po u rodzen iu .

R u ch  S .O .S . p ra g n ie  stw o rzy ć  o śro d e k  k o o rd y n u ją c y  p ra c ę  ró żn ych  r u ­
chów  o b ro n y  ży c ia  p oczę tego  i ru ch ó w  sp ie sząc y c h  z p o m o cą  ro d zin ie , d z ia ­
ła ją c y c h  w  P o lsce .

K o ń c zą c  p rze d sta w ie n ie  R u ch u  O b ron y  Ż y c ia  S .O .S . z w ra c a m y  się  z p ro śb ą  
o m o d litew n e  w sp a rc ie  teg o  dz ie ła , k tó re  po w sta ło , b y  s łu ży ć  bezb ron n em u , 
p o czę tem u  ży ciu  cz ło w iek a . Ż yciu , k tó re  je s t  n a jc e n n ie js z ą  w a r to śc ią  n a  te j 
ziem i. Ż yciu , k tó re  o trz y m a liśm y  od S tw ó rc y .

k s. M a re k  K rz y w o ń  S A C


